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W IA D O M O Ś C I  K RAJOW E.
Staszów 4 W rześnia. —  Ostatnip pocztę 

udzielone w iadom ości,  nowem i don esienia- 
mi potwierdzone zostały. W  skutku zwy­
cięstw naszych popłoch  między Moskalami w 
województwach Lubelskiem i Podlaskiem iest 
t .̂k w ie lk i ,  iż nietylko magazyny i lazarety
* Lubi na uprowadzili,  ale nadto dla za­
bezpieczenia sobie odw rotu, mosty na W’ f§. 
Przu pod Ł ęcznę  i Krasnymstawem , na Bu- 
Su, pod H orodłem  i Dubienkę i a k  D a y s p i e -  

®zniey stawiaię; urzędnicy kreacyi moskie- 
Wskiey uciekli z Lublina. Część korpusu 
Riidigera z 17 d z i a ł a m i ,  która 31 sierpnia 
Prze$zła na prawy brzeg W isły ,  połęczyła się
* °^dziaj em vroyska oblegającego Zam ość,  o- 
^e r i , , # ym dla wstrzymania pochodu woysk 
nasz »■ eh od Kock„ VV dniu 26 sierp: zaszła 
pod Zenio iriem bitwa; Moskale utracili 1000 
ludzi w zabitych i pułkownika ; jenerał m o- 
akiewsl i i ief to raniony, pom im o udzielone­
go  mu ratunku przez naszego chirurga Rich­
tera z ran natarł.

W  świetnem zwycięztwie nad Gołowinetn^ 
o którem dawniey donieśliśmy, w o jsk o  nasze 
zdobyło 20 armat.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C 7 N E .
Odessa 12 Sierpnia. —  Gazeta tutejsza za­

wiera co następuie : —  “ Atmosfera okazuie 
w tym roku uderzaięce ziawiska. U lew y , do 
których podczas piękney pory roku Die je ­
steśmy wcale przyz wyrzaieni , panowały tu 
prawie bez ustawania od zimv. Ustawszy co ­
kolwiek w części l ipca, ponowiły  się z po­
większeniem , i temperaturę bardzo oziębiły . 
Wczoray w południe ciepłomierz reaumura 
okazywał tv!ko 15 stopni ciepła. N iektóre 
osoby uważały podczas nocy kilkokrotne 
wstrzjtśnienia z i e m i , osobliwie w miesięcu 
maju ; ale źe to n iebyły  powszechne dostrze­
żenia , nieręczetny przeto za nie. Podczae 
krótkie j pogody od peczptku lipca do 7 sier­
pnia , widziel śmy co nec n iezwyczaynę ia- 
w n o ś ć , z d . i p i j  się pochodz ić  od północno- 
zachodu , i do m y ln e j  rachuby względem eta-
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tu dala p o w i ł .  W  nocy z dnia 4  aa 5 b. m. 
fiwia^ło to tak by ło  znaczne i długo trwaię* 
ce , iż o północy czytać można było  zw y­
c z a jn e  pismo. W ielu  ludzi z g m in u ,  którzy 
ałyszeli, źe ieden z widzów przepowiadał na 
tg noc  wielkę katastrofę, ogarnęła trwoga. 
D nia  8 rozpoczęły  się znowu ulew y d  nia 
P  by ło  niebo zachmurzone, a po południu o* 
kazało się za grubę rriglę słońce pozbawiona 
Swych prom ieni, nader blade i podobne d°  
xięźyca. Przez kilka chw il  w idzieć  się dał 
w i ego środku dosyć wiejki czarrjy punkt,  i 
tu i owdzie ukośne c ien ie ,  które przez iego 
obw ód przechodzić  się zdawały. Ziawisko to 
trwało przez cafe popołudnie i słońce zaszło 
bez pokazania się w całem swoim świetle.,, 

S z tok o lm  16 S ierpnia . —  Bzęd przedsię­
bierze cięgle Środki o ietylko  do odwrócenia 
pholery, ale nadtp na przypadek , gdyby się 
ta plaga m im o u ż y te j  przezorności do kraiię 
jpaszego wdarła. W tey chwili  wyszło rozpo- 
yzędzeoie kró lew sk ie ,  zawieraięce wszystkie 
przepisy,iakie przy w ybuchoieniu  zarazy użyte 
bydź  maię , aby się daley nieszerzyła. Stó* 
fowt?ie do tego rozporzędzenia po wszystkich 
gm m aci .  królestwa ustanowione będę komi­
tety zdrowia, które czuw ać będę nad sta,- 
p e m  zdrowia we wszystkich do ich dozoru 
oa leżęcych  m ieyscaa lj , i starać się, aby pa 
Jeczonia cholery było  zawsze na podoręcsu 
pudostatkiem lekarstw. Nie tylko w miastach, 
ple przy każdym parafialnym kościele urzę- 
rizone bydź ntaię zawczasu szpitale dla ubo­
g ich  i n iem ogęcycb  bydź w  swych mieszka­
niach leczonemi , z usługaczam i, gróbarzami, 
i t. d. Wszystkie te komitety zostaię pod 
k ierunkiem  zgłożouey w stolicy centraloey 
k om  aissyi. Powyższe rozporzędzenie zawie­
ra ieszcze w dodatku przepisy m edycznego 
kolleg iam  względem leczeni# cholery, isko 
też uchronienia się iey zarazy,

KoPENiiAoa. 23 Sierpnia. —  D o  wieści o  
f }$ r ź e » iu  się cholery, dołęczaię nawet donie­

sienia z Islaneyr, lecz  przybyłe  ztamtęd okrę­
ty zapewniaię, że Jam najlepszy stan zdrowia 
panuie.

Z  Stavanger donoszę pod d. & b. ta. źe w 
rożnych  mieyscach nadbrzuźa pokazały się 
zwierzęta, których rybacy i sternicy nigdy 
dawniey nieyvidzielij nazywaip oni ich ro­
bakami morskienj' , z których ieden szcze­
g ó ln ie js z e j  długości pokazał się pod samem 
miastem,

Poiutrze w obecności króla i dworu spu­
szczony z wersztutu zostanie lin iow y o k r ę t *  
84 dz ia ła ch , który nosić będzie nazwisko 
Fryderyk VJ. Flotta nasza składa się tera# 
z 5 ciu l in iow ych  okrętów , a szósty w robo­
cie , 8 fregat, IG korwet , brygów 1 szoije- 
ró w.

O P I S A N I E  
Starożytnego Monasteru Bazylianów  

iv Krcchowie, i je g o  okolic,
(C ięg  dalszy.)

G od n ie jszym  ieszcze uwagi był następu- 
ięcy zaraz parganjin, Jtstlo także kwit na 
wypłacpnę sum m ę 4500 talarów bitych, w y ­
dany pod datę 5go Października 1672 przez 
Dana tatarskiego Silim (_*) Gierey; cały wraz 
z podpisem w ięzyku p o lsk im , lubo cokol- 
wiek z łam anym , s nie do wyczytania pra­
wie zlę pisownię.

Wszelako dokument własnoręcznie wydany 
przez chana tatarów w ięzyku polskim n ie ­
m a ło  mię zadziwił. Nakoniec do wyjaśnia­
nia tego dziwnego zjawiska naprowadza mi^ 
UW8g?, ' i  tenże san; han G ierey, w roku  
ieszcze 1647 iako sprzymierzeniec C hm ielni­
ckiego w niew olę  polskę się by ł dostał, iak 
sędzę nawet przez samego Chm ielnick iego 
oddany; tam przebywaięc przez czas nieiaki, 
zapewne iako m łody  i c iekawy, ięzyka kra­
sowego się by ł nauczył, (O bacz Bantkiego
»' i .mi MM«i^cs8B3

(*) Racsey Islam.
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T o m .  TT. «tr 351). P odług  podania miat 
o d  wielce poważać- króla Władysława IV . od 
którego nawot z tey niewoli wypuszczonym 
został. B y ł  przyjacielem Polaków, a nawet 
poważał ich relig iy, co  następuiyce dowodzi 
zdarzanie. Gdy podstąpi wszy w r, 1672 za 
zbroyny siłp pod SdonesierKrechowski, zażądał 
wyźwzrniankowaney summ y, a zrazu ni za­
konnicy ni oblężona w klasztorze szlachta, 
z łożyć  teyźe n iep od o ła l i ; przymuszeni po­
trzeby ratowania się, lubo z ża lem  przesłali 
m u  wielkiey wartości krncyfirc złoty kamie­
niami wysadzany, będycy podówczas właśno- 
ściy klasztoru. L ecz  han odesłał im go na- 
zad z oświadczeniem iź woli raczey cokol­
wiek więcey dać  im czasu do zebrania nało­
żonych  pieniędzy, niźli przyym ow ać sprzęty 
do obrzydkbw relig iynych  przeznaczone,

Kys ten m n iem am  dość szlachetnie cha­
rakteryzuje wodza barbarzyńskiey dziczy; lecz 
przecież był nieprzyjacielem i to walczycyra, 
* po opłaceniu iuź źydaney sum m y nim zdo­
ła ł z pod twierdzy ustypić, szlachcic pewien 
z wieży kościelney, tak trafnie w ym ierzył 
wystrzał, iź hana w sarnę g łow ę  trafiwszy 
czaszkę mu roztrzaskał. Inni utrzymuiy iż 
to przypadkism się stało, ale bardziey wiary 
godnem iest mniemanie, iź ów szlachcic bar­
dzo swego strzału był pew nym , gdyż dla źar- 
*u Puszczać strzały do oLezu nieprzyiaciel- 
skiegof zupełnie n ieby ło  doradnie. Tak  zaś 
widzyc padaiycego d o w ó d c ę , cała horda w  
naJwiększym nieładzie z pod murów kia* 
iztoru ustypiła. Znalezione na poboiowisku 
zwłoki haqa , kazali O O, Bazylianie przez 
względ *ź z owym krucyfixem tak szlache­
tnie sobie postypił, pogrzebać w polu w po- 
bliskości k l9Srtoru> a późniey, niewiedzieć 
czyieifl staraniem, wzniesiono nad grobem ie- 
go pomnik, ktj,ry (jpjjghcjas lubo zrujnowa­
ny istnie;*. (* )

(*) Tcraznieyszy dzierżawca państwu ktt-

Z  pustet Krymu lu iawieislony,
Chciałeś ten podbić kray sobie i 

Jlziść ta garść sic mi dość tobie 
W  klórey zostałeś złożony.

Ta ziemia któraś krwią zbroczytt 
Cu twoia pastwa być m iała.
Coś w puszcze ja  przeistoczył;
Przytułek tobie dziś duła.

W y co wam niczem krew brata _
G dy fcignie wam śmierci goniec, 
Spoyrzyycie mocarze świata;
Taki was wszystkich iest koniec.

T y lk o  w przepisie posiada Monaster list 
sławnego hetmana Zaporożców Petra Dorosza 
czyli Doroszeńki (** )  pisany do  H egum ens  
klasztoru, gdy ważyła się przebywaiyca rr 
twierdzy szlachta zrobić w yc ieczkę ,  uderzyć  
na podiazd nieprzyjacielski, i z tegoż kilka 
ludzi porybać. List tao pisany iest w ięzyku 
ruskim, a w dosłownem  tłómaczaniu ta za­
wiera wyrazy.

“ Piotr Doroszeńko h e t m an  z woyskiem 
“ Zaporozkim, -— Wam,- O ycu  P rzełożonem u 
“  z całym  zakonnym zgromadzeniem Krecho* 
M w sk im , i wszystkim, którzy z strachu za- 
“  biegłszy, w tymże kryiecie się klasztorza 
“  tern pismem naszym oznaym uiem y. I i  do- 
“  szła nas wieść żałosna , >Ź wy dnia one- 
“  gdayszego podiazd nasz kozacki i turecki 
“  ze straży idycy, gdy tenże podług sw ego  
“  zwyczam chciał coś od was zyskać, rzuci-

chow skiego w ielm ożn y M ichał A n io t  
L am bert, b y ty  kapitan w oysk  ro ssy y -  
skich  , umieiąc c e n ić  podobne pom nik i 
S ta roży tn ośc i, p rzed sięw zią ł swoim ko­
sztem. odnow ić statuę, o ra z  dać na n iey  
n a m arm urow ey tablicy , nnpif łaciński 
opisu iący w  krótkości całe to zdat genie*

(** )  O ry g in a ł dla osobliwości W zięty , i z a ­
chow an y iest w bibtioteceOO.BazylianÓW  
pic L w ow ie .
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M liście się na niego, ig ro m il i ,  i nie m a ło ,  
“ bardzo porazili i pob il i ,  co nas i pana ha- 
“  na jego innści bardzo obraziło : bo miasto

prośby do nas i Pana Harra Jego Mości o 
“  miłosierdzie za ocalenie swoie, wyście krew 
“  przelali, co się niegodziwie stało. Przeto 
“  za taki wasz niepr 'yiaci-Iski postępek, ahy- 
“  Ście i!e znacie P-na Hana Jego Mości a 
“  tym samvm zabiegaięc miłosierdzia jego 
“  nad sobę, natychmiast niebawięc ani dnia 
“ ani godziny, 4 tysięce talarów złożyli ko- 
“  niecznie, surowo przykazuiemy, a ieżeli do 
“  tey czynności nieprzy stępicie , natychmiast 
“ za tam p is m e m , wszystk ch woysk na- 
“  szycb konnych i pieszych z armatami; 
“  także tureckich z Paszami i Pana Hana 
“  Jago Mości z ordami dężęcę potęgę pod 
“  swoię kuczkę o b a cz y c ie ,  która i ogn iem  i 
“  m ieczem : bo żadnemu ani duchow nem u a- 
“  ni świeckiemu, ani staremu, ani m łodem u 
“  mefolgu ęc, zapewm e zn iosę ;  czego unika- 
“  igc, abyście zaraz summ ę wyźey wyrażona, 
“  w dobrey monecie temu rozkazowi Han- 
“  skiemu powoduięc- się oddali , i siebie od 
“  wycięcia, a nas od pracy uwolnili,  bo pe- 
“  wnie wam tego iiiedaruiemv. PrzytPm was 
“  Panu Bogu oddaipinv. —  Dan w Taborze 
“ pod L w o w e m  d. 25 Septembra 1672 roku.

Piotr D oraszeń ko  
Hetman rękę własnę L . S.

Odwiedzaięc skarbiec klasztorny nie wiele 
nasyciły się oczy m oie .  KOka kosztownych 
ernatdw i rzadkiey piękności druku m sza ł ,  
kosztownie w pozłacane srebro oprawny, nad- 
zwyczayney wielkości, Drukowany on był 
w  M ossw ie  r. 1699.

Cerkiew klasztorna w pięknym zbudowana 
g u śc ie ;  nie zawiera atoli nic osob liw ego ,  
kro ' i  dw óch  obrazów: Navświętszey p aDny 
s  dziecięciem Jezuz na ręku ; tudzież Zba­
wiciela. Obrazy te sę pętla , zna nago mala­

rza A l t o m o n łe , kłbrv b v ł  n »dw ornvm  króla 
Jana III.  i oraz ow e sławne historyczne o- 
brazy kościoła żółkiewskiego m alow ał:  m a­
lowanie iest piękne , ale nosi wadę wszyst- 
K i c h  u m o ró w  tego mistrza; to iest zamało ma 
cieniowania.

O pół zaledwie m d i  samego Cdonaste- 
t u , śród naydzikszey lasbw krechowskich o- 
kolicy , w e wsi Fuyno na wysokiey g órze ,  
znayduie S ' ę  obronna skała, VV teyźe w  w y­
sokości ki>ka sęzni wykuta iest jaskinia, gdzie 
OO. Bizylianie wprzód nim klasztór został 
warownię (* )  uchodzęc okrucieństwa pogań­
skiego nieprzyjaciela , schronienia szukali,

( D okończenie tv następuiącym  N r z r ,)

Dnia 5  i 6 W rześn ia  1831 r. 
Cena Zbóż  różnego gatunku na Targu 

w  Krakowie sprzedawanych.

Korzec N •*- 
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—  Pszenicy 30 6 27 — 25 — 24 —
—  Żyta 20 — 18 — 16 — 15 —
—  Jęczmienia 15 — 14 — 12 — 11 —
—  G rochu —  — —  — — — —  —
—  Owsa 7 — 6 24 6 15 6 —
—  Jagieł 34 — 30 — — 24 —
—  Rzepaku 22 — 20 — 19 — 18 —

L O T E R Y I A  K R A I O W A .

W  467 ciągnieniu dnia 7  Września 1831 
roku w przytomności Osób od Rzędu do tego 
wyznaczonych , wycięguięte z koła zostały 
numera następujęce :

—  5. 27. 20. 44. 86. —
Przyszłe 468 Cięgmenie przypada dni* 

14 Września 1831 r.

(* )  G d y ż  iak św ia d czy  napis tin ba szcie  
k la sztorn ey  ten dopiero  to r .  1684 z o -  
stai obw arow anym  , cgyiem  staraniem  i 

tuybadae nie magiem*


